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Wczoraj uroczystość Zwiastowania N. MARJI P. 
sólennie w tutejszych kościołach obchodzoną była. 
W kaplicy Literackiej, Arcybractwo asystowało w peł- 
nym komplecie wotywie odprawionej przez JKs. ka- 
nonika Dziaszkowskiego, a chór miejscowy wykonał 
mszę 3 głosową żeńską Moniuszki, na Offertorium 
duet (sopran i alt) Krogulskiego, a na Benedictus 
modlitwa Beltiensa (solo sopran). W Archikatedrze 


‘summe celebrował JKs. kanonik Dietrich, kazanie 


miał JKs. Brzeski profesor seminarium. Artyści i 
chóry lust. muzyczn. odśpiewali mszę Rincka, na 
Graduale, kwartet męzki, Offertorium Moniuszki. — 
W kościele Śzo Marcina, przy ulicy Piwnej, gdzie 


przypadł doroczny odpust, Summę ;celebrował JKS. , 


Prosper Niemiński, przełożony kościoła, Słowo BO- 
ŻE głosił JKs. Walichnowski, wikariusz P. MARJI, 
a chór amatorek odśpiewał mszę Moniuszki. — W ko- 
ściele $go Kazimierza, na Nowem -Mieście, także od- 
pust był obchodzonym. Tu Sammę celebrował JKs. 


Rogowski, wikarjusz parafji P. MARJI, kazanie na 


ummie miał JKs. Ponikowski, wikarjusz parafji 
Śgo Jana, na Nieszporach JKs. Karpiński, wikarjusz 
parafji Przem. Pańsk. W czasie Summy zakonnice 
miejscowe odśpiewały mszę trzygłosową, komp. Ant. 
Radzyńskiego. — W kościele $go Jacka, przy ulicy 
Freta, wotywę odprawił JKs. Załęski, Sammę JKs, 
Smiechowicz, kapelan.z Powązek, a kazał JKs. Ja- 
gieński. — W kościele Śej Anny, Matki N. M.-P., 
wotywę miał JKs. Czupulewicz, Summę JKS.. Jun- 
gowski; Sekretarz Konsystorza. Rano kazanie miał 
Ulanecki, po: południu JKs. Krajewski. W kościele 
parafjalnym na Pradze, liczny chór amatorów pod 
dyrekcją p. Pawlewskiego, b. artysty opery) Zosta- 
jący, w czasie Summy wykonał. mszę Krogulskiego, 
na Graduale modlitwę Złotaszewskiego: (solo bas, p. 
Krüger), na Offertorium ustęp ze „Stabat Mater“ 
Stefaniego (Solo sopran, p. Kruszewska), a na Be- 
nedictug duet Samari'ego (alt i tenor, panna Szeżes- 
na i p. Gabryszewski). 

—=— o —— 
( UKAZ DO RZĄDZĄCEGO SENATU. 


W ukazie Naszym do rządzącego senatu wydanym 
28. marca 1867 r. oznajmilśmy wolę Naszą przyjęcia 
Środków dla zupełnego zlanią gubernji Królestwa 
Polskiego z innemi częściami Naszego państwa, i 
wtym celu zwinięcia wszystkich centralnych władz 
rządowych: w Królestwie, z poddaniem miejscowych 
w każdym wydziale zarządów pod zawiadywanie włą- 
Ściwych ministrów. 

Obecnie, roztrząsnąwszy ułożone, po porozumieniu 
właściwych ministrów z namiestnikiem Naszym w 
Królestwie, projekta co do zwinięcia komisji rządo- 
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Lat Ag, | Dnia 14 (26) Marca 1868 r. 


IR 


Jutro, Śgo Ruperta. 


SPOAgATgT 
wej spraw wewnętrznych i zatwierdziwszy wnioski, w 
tym przedmiocie komitetu do spraw Królestwa, róz- 
kazujemy: wymienioną komisję zwinąć, i zostające 
pòd jej zawiadywaniem gałęzie zarządu, poddać pod 
zwierzchność właściwych władz w Cesarstwie na na- 
stępujących zasadach: 


1. Rządy gubernjalne. gubernji: warszawskiej, ka- 
liszskiej „kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, petrokow- 
skiej, płockiej, radomskiej, suwałkskiej i siedleckiej, 
zgodnie z 718 art. II Tomu Zbioru praw, poddać we- 
dług ogólnego, ustanowionego dla. reszty gubernji 
Cesarstwa porządku, pod. zwierzchność, rządzącego 
senatu, a za wyłączeniem tych sekcji takowych rzą- 
dów które należą do wydziału finansowego, przyłą- 
czyć do ministerstwa spraw wewnętrznych, oddawszy 
pod zwierzchność tego ministerstwa i inne w tych gu- 
bernjach władze, któremi dotąd zawiadywała ko- 
misja spraw wewnętrznych. i 


2. Zachowując namiestnikowi Naszemu w Króle- 
stwie, jako głównemu naczelnikowi kraju, bliższy 
nadzór nad biegiem spraw we wszystkich gałęziach 
zarządu, ustanowić stosunki jego do. ministrów 
i władz, których zwierzchnictwo rozciąga się obecnie 
na wspomnionę wyżej gubernje, jak również do miej- 
scowych w tych gubernjach zarządów, na tych samych 
podstawach, na jakich przez obowiązujące w Cesar- 
stwie prawa, zawierające się w art. 290—350 ogólnej 
ustawy gubernjalnej, określone są te stosunki głó- 
wnych naczelników guber nji; 


8. Sprawy co do tych przedmiotów wchodzących 
do sfery atrybucji komisji spraw wewnętrznych, któ+* 
re w innych gubernjach Cesarstwa podlegają wydzia- 
łowi ministerstwa spraw wewnętrznych, oddać w za% 
wiadywanie tegoż ministerstwa; pozostałe zaś gałęzie 
przenieść pod zwierzchnictwo właściwych ministerstw 
i władz, na podstawach niżej wskazanych. 

4. Administracyjne i wykonawcze sprawy co do 
warszawskiej prawosławnej djecezji, odbywane dotąd 
w komisji spraw: wewnętrznych, skoncentrować bez- 
zwłocznie w warszawskim konsystorzu, tak żeby by- 
ły odbywane i rozstrzygane przez zwierzchność dje- 
cezjalną, pod bezpośrednim kierunkiem najświętobli- 
wszego synodu, na wspólnych z innemi djecezjami 
zasadach. pe” 

5. Zawiadywanie ogólnemi środkami opieki nad 
rozwojem i ulepszeniami rolnictwa w wyż wspomnio- 
nych dziesięciu gubernjach, poruczyć ministerstwu. 
dóbr rządowych, na tych samych zasadach, na jaklch 
rear ji sprawami tego rodzaju w innych guber- 
njach. i j] 

6. Sprawy dotyczące handlu i przemysła rękodziel- 
niczego, oddać bezzwłocznie pod zawiadywanie mini- 


stersrtwa finansów, w granicach i porządku, określo- 
mych przez ogólne przepisy w Cesarstwie; sprawy zaś 
dotyczące kupieckich gildji, prowadzenie list kupców 


gildyjnych, i rozstrzyganie kwestji co do ustawy gil- 


dyjnej, poruczyć, aż do czasu utworzenia w guber- 
njach Królestwa izb skarbowych, miejscowym rządom 
gubernjalnym, a w ogóluem zawiadywaniu finansowe- 
mu zarządowi w gubernjach Królestwa. 

7. Znajdującą się przy komisji spraw wewnętrz- 
nych radę przemysłową bezwłocznie zwinąć, nadając 
ministrowi finansów możność ustanawiania w miastach 
odznaczających się przemysłem rękodzielniczym, miej- 
scowych komitetów rękodzielniczych, na ogólnych za- 
sadach, określonych przez prawa Cesartwa (art. 31 
ustawy przemysł. T. XI zbiór praw). 

8. Zawierające się w zatwierdzonej przez Nas 19 
(31) grudnia 1866 r. ustawie o zarządzie gubernjal- 
nym i powiatowym w gubernjach Królestwa, postano- 
wienia o przedmiotach atrybucji i granicach władzy 
tamecznych gubernjalnych i powiatowych zarządów, 
nzupełnić przez przepisy, przy niniejszem dołączone. 

9. Gubernatorom i zarządom gubernjalnym wymie- 
nionym w 1-m artykule niniejszego ukazu dziesięciu 
gubernji, nadać prawo bezpośredniego znoszenia się, 
w sprawach ich wydziału, z właściwemi władzami i 
urzędnikami w państwie, drogą ogólnie ustanowioną 
w Cesarstwie. 

10. Wyższe zawiadywanie strażą ziemską w wyż- 
wymienionych 10-ciu gubernjach, skoncentrować w 
ministerstwie spraw wewnętrznych; rozstrzyganie zaś 
dotyczących straży ziemskiej spraw pod względem in- 
spektorskim i dyscyplinarnym, przewyższających wła- 
dzę gubernatorów, poruczyć głównemu naczelnikowi 
kraju. 

11. Wsrystkie ciążące komisję spraw wewnętrz- 
nych obowiązki w sprawach co do powinności: rekru- 
ckiej, kwaternnkowej, podwodowej i etapowej, jak ró- 
wnież co do zaopatrzenia wojska w opał, światło i in- 
ne potrzeby, czasowo powierzyć komitetowi urządza- 
jącemu, poruczywszy mu bezwłocznie zająć się przej- 
rzeniem obowiązujących obecnie przepisów o zawiady - 
waniu wpsomnionemi sprawami, w celu ustanowienia 
takiego w tym względzie porządku, żeby i te przed- 
mioty mogły być oddane pod bezpośrednie zawiady- 
wanie ministerstwa spraw wewnętrznych, na ogól- 
nych w Cesarstwie zasadach. 

12. Również czasowo powierzyć komitetowi urzą- 
dzejącemu roztrzyganie spraw dotyczących ubezpie- 
czeń i kuss oszczędności, które przewyższają grani- 
ce władzy gubernjalnych instytucji, poruczywszy ró- 
wnież temu komitetowi wyszukanie środków do takiej 
organizacji tej gałęzi, żeby. mogła być oddaną pod 


bezpośrednie zawiadywanie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. I su. 4 są 

13. Do czasu ostatecznej organizacji zarządu miej- 
skiego, przedmioty atrybucji i granice władzy magi- 
stratu miasta Warszawy 1 Jego prezydenta, pozosta- 
wić bez zmiany, z poddaniem ich pod'zwierzchnictwo 
bezpośrednie. komitetu urządzającego co do wszyst- 
kich spraw, co do których dotąd podlegały komisji 
spraw wewnętrznych. . 

14. Do czasu wprowadzenia w życie nowej ustawy 
o zarządzie dobroczynnemi instytucjami w gubernjach 


å 


Królestwa, z poddaniem ich.pod zwierzchnictwo mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych—sprawy głównej ra- 
dy opiekuńczej, co do których obowiązująca jej usta- 
wa wymaga decyzji komisji spraw wewnętrznych, po- 
wierzyć czasowo decyzji komitetu urządzającego. 

15. Co do wszystkich spraw powierzonych przez 
niniejszy ukaz zawiadywaniu komitetu urządzają- 
cego, również jak i co do przedmiotów, pod zawiady- 
waniem jego zostających, gubernatorowie i zarządy 
gubernjalne, pozostają w takim samym stosunku do 
tego komitetu, w jakim dotąd znajdowały się wzglę- 
dem niego i względem komisji spraw wewnętrznych. 

16. Główne zawiadywanie warszawskiemi teatra- 
mi, pod ogólnem zwierzchnictwem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, powierzyć bezzwłocznie namiestniko- 
wi w Królestwie. 

17. Z oddaniem właściwym wydziałom spraw zwi- 
janej komisji spraw wewnętrznych, wydziałom tym 
nadać moc rozporządzenia, na ogólnych zasadach, 
kredytami i innemi funduszami, które w każdej odda- 
wanej gałęzi zostawały w zawiadywaniu wspomnionej 
komisji. 

18. Uurzędników zwijanej komisji spraw wewnętrz- 
nej, uważać za spadłych z etatu, na ogólnej zasadzie 
przepisów ustawy o służbie cywilnej w Królestwie. 

19. Wszystkie niezgodne z niniejszym ukazem i 
z dołączonemi do 8-go artykułu ovego przepisami, po- 
stanowienia i rozporządzenia znieść. 

20. Wprowadzenie w wykonanie niniejszego Nasze- 
go ukazu, powierzyć właściwym ministerstwom, na- 
miestnikowi Naszemu i komitetowi urządzającemu 

' w Królestwie, tak aby komisja spraw wewnętrznych 
ostatecznie była zwinięta do 1 lipca 1868 r. 

Senat rządzący nie zaniedba wydać stosownych roz- 
porządzeń dla wykonania niniejszego ukazu Naszego- 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


podpisano: 
„ALEXANDER.* 
W St. Petersburgu, 
29 lutego 1868 roku. (D. W.) 


— R, 

— Urząd Loterji w Królestwie Polskiem — Stóso- 
wnie do $ 5 przepisów i objaśnień planu 110tej Lo- 
terji Klasycznej, ciągnienie 3ej Klassy tejże Loterji, 
rozpoczętem zostanie w dniu 22 Marca (3 Kwietnia) 
r. b, o godzinie lOtej Z rana; o czem Urząd Lo- 
terji podając do wiadomości, uprzedza zarazem 
wszystkich w tęż Loterję gralących, aby z odmianą 
swych losów pospieszali, gdyż wygrana, jakaby przy- 
paść mogła, tylko okazicielowi losu z klassy właści- 
wej płaconą będzie. — Naczelnik Urzędu Loesckern.— 
Sekretarz Noiński. (D. W.) 


parał 
— Przyjechali do Warszawy; jenerał-adjutant 
J. C. M. Książę Sejn Witgensztejn-Berleburg, z za- 
granicy; jenerał artylerji Sztaden i jenerał lejtnant 
hrabia Nirod, z Petersburga; koniuszy dworu J.C. M. 
książę Dołgorukow, z Kijowa; kamerjuakier dworu 
J. Č. M. Szwejkowski, z Brestja.— Biskup M łdaw- 
ski senator Melchisedek, wyjechał do Bukarestu. 
PRE o p A 


-pipen Wczoraj w południe, w g ścinnie uży- 
czonej Sali. przez pp. Hermanna i Grossmanna, Wła” 


śćicieli renomowanego składu instrumentów zagra: 
nicznych, w obec grona przedstawicieli sztuki i pras* 
By, Oraz amatorów muzyki, dał się słyszeć po raz 
pierwszy: dziewięcio-letni skrzypek Stasio Barcewicz. 


' Dziecię to, stanąwszy na estradzie z miniaturową 


swą skrzypką, po: pierwszych pociągnięciach smycz- 
kiem, odrazu zapowiedziało słuchaczom, że to, co 
wyśpiewa, będzie nie mechaniczną robótką zwyczaj- 
nie cudownych dzieci, ale sztuką, posiadającą pra- 
wych wyznawców na ziemi. I rzeczywiście mło- 
dziutki koncertant nie zawiódł w tem pochlebnem 
przekonaniu najsurowszych nawet krytyków. Kon- 
cert Rodego (E minor), wykonał on z taką czysto- 
ścią intonacji, nawet: w najwyższych tonach i do- 
kładnością passażowania, że się zdawało, iż to stoi 
przed nami, co najmniej już jaki laureat konser= 
watorjum. Następnie, po krótkiej przerwie zagrał 
Larghetto Mozarta, (które w teatrze Wielkim grał 
Ole-Bull), i ta pełna smętnego uroku i powagi me- 
lodja, popłynęła znów z pod jego różowych palusz= 
kow, niby urocza kaskada zwolna spadających pereł, 
liści i blasków. Nie zwyczajnym też oklaskiem, ale 
pełaym życzliwości uściskiem posiwiali mistrze i wiel- 
biciele sztuki, nagrodzili za to pacholę. Nagrodę 
zaś tę we. właściwej części zyskał i pan: Dressler, 
nauczyciel debiutanta, którego umiejętne kierownic- 
two widocznem: było: w popisie. Znaleźli się jednak 
tam i sceptycy, podejrzywający, że to tylko z: mate- 
matyczną precyzją wytressowane dwa numera, i że 
chłopię nie zagra im równie czysto i biegle, jak się 
to mówi: na żądanie. Dla przekonania więc tych 
niewiernych Tomaszów, zasiadł do fortepjanu brat 
Skrzypka dwunasto-letni Władzio, uczeń jednego 
z najpierwszych tutejszych nauczycieli muzyki pana 
Okolskiego i wspólnie z niestrudzonym Stasiem, 
zaczęli grać duet z „Fausta*, własnej kompozycji. 

okóło nich skupili się ciekawi i za każdym akkor- 
dem, zdziwienie rosło aż do zdumienia. Dzieci te 
bowiem; nie znając ani harmonji ani kontrapunktu, 
czystą tylko intuicją, a raczej tem co im Bozia dała, 
z pamięci wykonali taki pyszny i effektowny fra- 
gment, że ną nim mógłby swą firmę położyć bez 
obawy o utratę połowy nawet listka z laurowego 
wieńca, niejeden z dzisiejszych parafrazistów. Przeko- 
nani tem i wszyscy słuchacze uściskali powtórnie 
obydwóch: wirtuozów, przynoszących zaszczyt swym 
nauczycielom, a w końcu na usilne prośby zebra- 
nych, siadł do Pleyelowskiego fortepjanu, obecny pan 
Zarzycki i zagrał Nocturne kompozycji własnej 
i Rapsodję hiszpańską Liszta, olsniewając słuchaczy 
swą olbrzymią techniką. Na tem zakończyło się to 
passowanie na rycerzy sztuki, dwóch młodziatkich 
artystów, którym z całego serca życzymy i sławy 
ì złota i ludzkiej miłości. 


BOCH 

— Jutro, o godz: 10 z rana, w kościele PRZEMIENIE- 
NIA PAŃSKIEGO, przy ulicy Miodowej, odbędzie sięna- 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Antoniego Sulimow- 
skiego i małżonki jego Anastazji z Antoszewiczów, 
na które osierocone dzieci, zapraszają Krewuychi 
Przyjaciół, (1724—4056) : 

— Jutro,.0 godz: Lej z rana, odbędzie się Woty- 
wa żałobna, w kościele Śgo Józera Oblubieńca N. 


3 


M. P., przy ulicy Krak:-Przedm:, za duszę 6. p. Marji 
Glinka, zmarłej dnia 18 b. m. w dobrach Szczawin. 
(1719-4068) 

— Jutro, '0 godz: 1lej z rana; odbędzie się w ko- 
ściele Śto-Krzyzkim, nabożeństwo żałobne za duszę 
ś.p. Wincentego Kasznicy zmarłego “w> Krakowie, 
w d. 23 b. m., na które syn zaprasza Przyjaciół i Zna= 
jomych. (1725—4065) 

— Dnia'27go Marca b. r, to jest w dniu jutrzej- 
szym o godzinie 10tej z rana odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo w kościele parafiałnym Ś-go Krżyża za du- 
szę Ś. p. Franciszki z Kozarskich Małeszewskiej, 
zmarłej w dniu 17tym b. m. i r. na które pozostąłe 
dzieci Krewnych, i Przyjaciół zapraszają, 

(1730—4031) 

— Ś.p. Antoni Zientecki, b. oficer b. wojsk -pol- 
skich, następnie urzędnik Dyrekcji Głównej Towa= 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, emeryt, po kilko= 
dniowej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, prze> 
żywszy lat 77, onegdaj rozstał się z tym światem. Po- 
została żona, oraz dzieci i wnuki, zapraszają familję, 
przyjaciół i znajomych, na eksportację zwłok jutro © 
godzinie dej po południu, z'kościoła: parafialnego 
WW. ŚŚ. na Grzybowie, na cmentarz Powązkowski; 
a w dniu następnym na żałobne nabożeństwo, w tym- 
że kościele, o godzinie 10ej z rana, odbyć się mające. 

‘auu (1738—4058): 

— Dnia 15go b. m., we wsi Sokołowie (powiat 
pułtuski), zmarł Florjan Drewnowski, obywatel 
ziemski, w wieku lat 42. 

— W tych dniach zmarli w naszym mieście: Fer- 
dynand Fuhrig, syn fabrykanta rękawiczek, lat 23. Jó- 
zefa Pruska, uczennicą klassy Bej, lat 15. 

Å O I 

— W Zakroczymiu zmarł Felicissimus, ze zgroma- 
dzenia OO. Kapucynów. Był to kapłan wielkich cnot 
chrześcijańskich, przykładnej pobożności i wysokiego: 
religijnego wykształcenia. Jako kaznodzieja odzna- 
czał się wymową jasną, przekonywającą, a zastósowa- 
ną do pojęcia tych, którzy go słuchali. Wszedł do 
zakohu w młodym bardzo wieku z prawdziwego prze- 
konania, i upewniał zawsze, że od chwili przyjęcia 
ślubów zakonnych, odstąpiły go surowy smutek i tę- 
sknota, które trapiły młodość jego na światowej 
drodze. W obcowaniu :z ludźmi umiał on pozyskać 
zaufanie tych, którzy go poznali i korzystał z tego, 
nawracając na drogę religji i moralności, przykładem 
iradą. Słowem był to mąż Boży, wedle pojęcia, jakie 
sobie o dobrym pasterzu dusz tworzymy. Pokój jego 
popiołom! 

— Nisze w ścianie bocznej kościoła Śgo Karola, 
przy ulicy Chłodnej od Elektoralnej idąc, są już jak 
wiadomo, wszystkie zapełnione posągami Świętych. 
W tych czasach w niszy ściany przeciwnej, usta- 
wiono statuę Śgo Jacka, dłuta p. Szczurkowskiegy. 
Obecnie słyszeliśmy, że jeden z obywateli naszego 
miasta, ma zamiar w następną niszę wstawić statu 
Patrona swego Śgo Leona Papieża, powierzejąc jej 
wykonanie jednemu z najpierwszych naszych rzeź- 
biarzy. dja 

— Wczoraj w Teatrze Wielkim na benefis P. Vol- 
pini dawano „Fausta.* W operze tej tytułową rolę 
odśpiewał ze spodziewanem powodzeniem Fileborn. 


W Teatrze Rozmaitości odegrano „Zemstę.* By- 
ła to podwójna dla widzów uroczystość; znako- 
mita komedja, i pierwszy występ po długiej, bo kilka 
miesięcy trwającej niemocy, nestóra naszych akto- 
rów, Panczykowskiego. Za podniesieniem się kurty- 
ny, czcigodny i blizko półwieku pracujący dla sztuki, 
artysta, powitanym został grzmiącemi oklaskami i 
przywoływaniami. I przyjęcie to pełne serdecznego 
zapału, oddziałało sympatycznie na Dyndala. Od 
pierwszej do ostatniej sceny, cała postać Panczykow- 
skiego była typem wymownym życiową prawdą i si- 
łą komiczną. Oprócz bohatera tego wieczory i inni 
występujący w tej ulubionej komedji artyści, za uta- 
lentowaną grę swoją odbierali od zapełniającej salę 
publiczności, zasłużone oklaski. 

— Niedostateczność funduszów Warszawskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, na utrzymanie w tutej- 
szem mieście ubóstwa, zniewoliła toż Towarzystwo 
do urządzenia loterji fantowej z 60,000 losów, pia- 
tnych po kop. 25. Przypominamy, iż na loterję po- 
mienioną można takie bilety nabywać i w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego*. Że fanty do wygrania są 
kosztowne i piękne, o tem mogła się już przekonać 
publiczność z wystawy urządzonej w r. z., i otwar- 
tej bezpłatnie przez pewien przeciąg czasu, W sali 
gmachu pomienionego Towarzystwa. 

— (Art. nad.) W Numerze 66 „Kurjera Warszaw- 
skiego“ wyczytaliśmy artykuł o jakiejś fabryce tektu- 
ry smołowcowej i asfaltu w Hamburgu, z której w.ro- 
Ku zeszłym miasto nasze otrzymało asfalt. na chodni- 
ki, a wiadomość ta ma być zaczerpniętą jakoby 
z „Zeitschrift des Vereins deutscher Ingenieure“ za 
r. 1867. 

Ponieważ w roku zeszłymmy niżej podpisani robi- 
liśmy chodniki. asfaltowe w mieście Warszawie, mu- 
simy sprostować. mylnie podaną wiadomość przez 
„Kurjera Warszawskiego“ co do miejsca pochodzenia 
używanych przez nas materjałów. Obojętną nam jest 
rzeczą, czy. jaka fabryka tektury smołowcowej i asfal- 
tu (ale tylko sztucznego) w Hamburgu istnieje, lecz 
ani jednego, ani drugiego artykułu nigdy ztamtąd nie 
sprowadzaliśmy, Mamy tekturę asfaltową tylko z fa- 
bryki F. M. Neill et Comp., w Londynie, z prawem 
wyłączności sprzedaży na kraj tutejszy, a wyrób ten 
approbowany nie tylko przez rząd angielski, dla któ- 
rego;firma ta wyłącznie tekturę dostawia, ale i u nas 
uznanie znalazł, a najlepszym dowodem tego jest po- 
krycie budynków na linji drogi żelaznej Terespolskiej. 

Asfalt sprowadzamy nie z żadnej fabryki, lecz tyl- 
ko z kopalni Limmer, znajdującej się w Hanower- 
skiem i mamy również przywilej wyłączności, tem sa- 
mem więc nie jest to produkt sztuczny, tylko rodzi- 
my, nie dający Się powtórzyć przez fabrykację, która 
naśladując go przez mięszanie wapna ze smołą gazo- 
wą lub drzewną, zdyskredytowała już i u nas dosyć 
asfalt naturalny tak rozległe i użyteczne zastosowa: 
nie do rozmaitych robót w innych stolicach mający. 
Gąsiorowski, Cwierczakiewicz i Spółka. 

1 — Niezadługo, jak się dowiadujemy, danym być 
ma w Resursie Obywatelskiej koncert na dochód p. 
` Kazimierza Kratzera, pianisty tutejszego. Młody ten 
artysta, jako wprawny muzyk, bezinteresownie Za- 
zwyczaj akompanjuję. na fortepjanie do śpiewów, We 
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wszystkich koncertach na cele dobroczynuedawanych, 
tudzież na kencertach koleżanek i kolegów w sztuce. 
Jest także i kompozytorem wielu adataych utworów 
muzycznych, że wymienimy tylko dwa powszechnie 
znane i lubione: „Ujrzałem raz“ i „Oaa się śmiała.“ 
Cała rodzina Kratzerów u nas dawao w muzyce sły- 
nie. Itak: Franciszek-Ksawery był kantorem przy 
katedrze Krakowskiej i dyrektorem szkoły śpiewu, 
oraz przełożonym nad chórami; z tej szkoły wyszli 
śpiewacy znani na scenie warszawskiej: Szczurowski 
i Walenty Kratzer; Kazimierz, syn Franciszka, zsjął 
później miejsce ojca i był dyrektorem orkiestry; Fer- 
dynand,syn poprzedniego, poświęcił się muzyce w Ka- 
mieńcu Podolskim, a drugi syn, (w Warszawie), An- 
drzej, kilka ulotnych a zgrabnych napisał kompozycji 
na fortepjan; Kratzer Walenty był professorem śpie- 
wu wb. uniwersytecie Warszawskim, a później dyre- 
ktorem chórów przy teatrze Warszawskim. Wreszcie 
najmłodszy syn Franciszka-Ksawerego, Paweł, czło- 
nek kapeli kościelnej w Krakowie, zostawił trzech sy- 
nów: Franciszka, Pawła i Kazimierza, którzy wszyscy 
poświęcili się muzyce. Widzimy z tego, że w pewnych 
rodzinach muzykalność staje się przez długi przeciąg 
czasu dziedziczną. U 

— Wczoraj mieliśmy dzień pochmurny; chwilami 
padał drobny deszcz lub śnieg, zimno dokuczało, więc 
też znowu futra pokazały się na ulicy. 

— Wczoraj po południu na płacu Wareckim, chłop- 
cy z fabryki powozów Romanowskiego, próbowali jazdy 
sąmo-chodami. Jeden samochód był o dwóch, a drugi 
o trzech kołach. Szybkość jazdy była zadziwiającą. - 

— Słyszeliśmy, iż w alei Jerozolimskiej, w części 
jej od Nowego Świata ku dworcowi kolei żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej, w miejsce dotąd istniejącej 
drogi szosowej, danym ma być bruk płaski. 

— Szanowny Redaktorze! — Na parę dni przed 
ciągnieniem pożyczki premjowej, udałem się do 
Kantoru weksłu p. P. w.zamiarze nabycia jednej akcji, 
którą na żądanie zaraz otrzymałem, stosownie do 
kursu ogłosonego tegoż dnia w Twoim Kurjerze. Pra- 
guąc sprobować szczęścia i w Innym Kantorze, uda- 
łem się do następnego, dla nabycia jeszcze jednej, 
tu podano mi cenę wyższą, Powołując się na kurs 
ogłoszony. i na rachunek p. P* zapytałem o przyczy* 
nę na moją niekorzyść różnicy, lecz otrzymawszy 
odpowiedź tonem opryskliwym Wyrzeczoną: „u mnie 
taka cena,*—wyszedłem ukłoniwszy Się, na co nie 
raczono mi nawet odpowiedzieć kiwuięciem głowy. 

Czyliż podobnego rodzaju Postępowanie ma być 
cechą arystokracji pieniężuej? Ależ wiemy, że tam 
jak i wszędzie prawa grzeczności na pierwszem miej- 
scu znajdować się powinny. 5 U 

Podając fakt ten do wiadomości publicznej, szczę- 
śliwym się nazwę, jeżeli komu innemu oszezędzę dro- 
bnej nieprzyjemności jakiej sam doznałem. W Kanto- 
rze p. L% sprzedano mi zażądaną pożyczkę, po tej 
samej cenie i z równą grzecznością jak u p. Eł. 

P. D. 


— Wychodzące od dwóch lat przeszło pismo lu- 
dowe: „Zorza“ pomieściło w ostatnim numerze ode- 
zwę od Redakcji w której zapowiada ważni. jsze zmia- 
ny. Między ińnemi przyrzeczono prenameratorom, 
umieszcząnie w każdym numerze ob,aśniającega 


drzewórytu, oraz jako premjum odbitkę zacnej i grun- 
townej pracy, nestora naszych rolników W. Jastrzę- 
bowskiego p. t. „Cudowna potęga rydła i pługa*. 
Zabiegliwość ta Redakcji w rozwijaniu jedynego u nas 
pisma, dla ludu miejskiego i wiejskiego, mamy na- 
dzieję, że zwróci na siebie uwagę czytających i wywoła 
zasłużone poparcie, dla swej użytecznej działalności. 

— W szeregu- ważnych socjalnych zadań, jakie 
obecnie podnoszą ekonomiści, niepoślednie miejsce 
zajmuje kwestja pracy kobiet. W Niemczech zwła- 
szcza wiele juź w tym przemiocie mówiono i pisano, 
jedną zaś z godniejszych uwagi prac tego rodzaju, 
jest wydane w roku zeszłym w języku niemieckim 
dwu tomowe dzieło p. A. Daul p. t. „Praca Kobiet 
pod względem zarobkowania*. W tomie pierwszym 
autor podaje środki do spółudziału niewiast w pracy 
ręcznej, w zajęciach domowych, w rzemiosłach, prze- 
myśle i innych w związsu z tem będących zatrudnie- 
niach, Druga zaś część ma na celu wprowadzenie 

* kobiety w zakres umysłowej działalności przez zaję- 
cie odpowiedniego stanowiska w czynnościach handlo- 
wych, komissowych, urzędniczych, nauczycielskich, 
w prasie perjodycznej, literaturze i t. p., słowem 
książka ta wskazuje przesło 600 rodzajów pracy, za- 
dw e do fizycznego i duchowego uzdolnienia 

obiet. K 

— Rury wodociągowe z każdym rokiem coraz 
bardziej rozgałęziając się w różne części miasta, prze- 
prowadzone zostaną w roku bieżącym przez część 
ulicy Nalewki, począwszy od Śto Jerskiej do Fran- 
ciszkańskiej. Przy zbiegu tej ostatniej ulicy z Nalew- 

ami urządzony zostanie kran pożarny nieco zaś da- 
lej po za Frunciszkańską zdrój wodociągowy z baro- 
metrem i termometrem na wierzchu, taki sam jak 
postawiony w roku przeszłym na Krakowskiem-Przed- 
mieściu obok posągu Matki Boskiej; w następstwie 
zaś, rury takowe przeprowadzone być mają na plac 
muranowski. W ten sposób dzielnica miasta tak za- 
ludniona i zabudowana, zyska pewne beżpieczeństwo 
od ognia i wygodę dla swych mieszkańców. Roboty, 
© których mowa, dziś się rozpoczyły. 

— W zapowiedzianym koncercie A. Kozieradzkie- 
w artysty opery, który się odbędzie w Niedzielę, 

nia 29go b. m., o godzinie lej z południa, w sali 
Resursy Obywatelskiej, przyjmą udział pp. Kwie- 
cińska i Graetz, oraz pp. Filleborn, Ziółkowski, 
fortepjanistą Kleczyński i kwartet wokalny, pod dy- 
rekcją K.  Studzińskiego, w podwójnym komplecie. 
Biletów nabyć można w składzie nut F. Hósicka, 
i w dzień koncertu na miejscu. 

— Komitet wsparcia Ubogich Starozakonnych miasta 
tutejszego, w czasie zimy bieżącej, ma henor wezwać WW. 

anów Kollektorów składki, na wsparcie ubogich żywnością, 
ażeby raczyli przyspieszyć ukończenie zbierania składki 
rzeczonej, tak, aby w ciągu bieżącego tygodnia, mianowi- 
cie do Piątku, fundusze uzbierane wpłynęły do Kassy Komi- 
tetu, na ręce Członka Kassjera Wgo Lessera Lewy, wraz 
Z książkami do zapisywania ofiar przeznaczonemi,—gdyż 
czynność rozdziału porcji żywności, jest juź na ukończeniu. 
(1—!) (1661—D. W.) 

— Rada Szczegółowa Opiekuńczą Szpitala Starozakon= 
nych w Warszawie —Otrzymała w miesiącu Lutym r. b. na- 
stępnjące ofiary dobroczynne na rzecz Zakładu Jej kierun- 

owi powierzonego: Od PP. Maksymiljana Baumritter rs. 
30, T, Meisnera rs. 1; Majty Muraw kop. 50.—Na rzecz 


chorych szpital opuszczających: od PP. H. Wawelberga rs: 
40, Maksa Baumritter z okazji obchodu srebrnego wesela 
rs. 25, Dawida Siebenberga rs. 4.—0Ofiary w naturze: od PP. 
Abrama. Meisner 30 funtów ryżu, I. Bartman 3 tuziny 0- 
łuwków il pudełko piór stalowych. Zą takowe więc dary 
Rada Szczegółowa składa niniejszem podziękowanie ofiaro- 
dawcom imieniem cierpiącej ludzkości, (1—1) (1718—D. W.) 

— Wczoraj z powodu koncertu artystów chóru 
opery Warszawskiej, danego na benefis współtowa- 
rzysza ich P. Sochaczewskiego, sala teatru w gmachu 
Towarzystwa Dobroczynności była napełnioną. Pro- 
gram tego koncertu, jedynie prawie z utworów wię- 
cej zuanych złożony, ogólnie podobał się, a pu- 
bliczność oceniając dokładne wykonanie tychże okry- 
wała okłaskami tak benefisanta, po arjij Eleazara 
z opery „Żydowka* jak i jego kolegów. 

— Dowiadujemy się, że znane koncerty orfeoni- 
stów opery Warszawskiej, zaraz po świętach, na czas 
letni przechodzą czasowo pod przewodnictwo p. Ale- 
ksandra Wnorowskiego. O ile wiemy, p. Wnorow- 
ski (znany już publiczności z wystąpień swoich 
w tychże koncertach) zamierza urządzić je w którym 
z ogrodów w środku miasta położonych. 

— Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej pomocy sub- 
jektów handlowych wyznania mojżeszowego w War- 
szawie.— Z okoliczności odbytego ślubu w dniu 24 
b. m.ir. pana Józefa Hertz z panną Barbarą Bau- 
man, zebrane zostało za pośrednictwem panny Ewy 
Bardiower i p. Leopolda Davisona, rs. 16 kop: 511, 
dla Kassy Stowarzyszenia subjektów handlowych, za 
co powyższym osobom w imieniu stowarzyszenia szcze- 
re podziękowanie składa. — Za Prezydującego, Ig: 
Kaufman. | 

— Oddzielna komisja śledcza z decyzcji władzy wyż- 
szej, przez warszawskiego ober-policmajstra wykryła 
stanowczo fałszerzy pięcio-kopiejkowej monety pol- 
skiego stempla, zwanej dziesiątkami. Przekonani 
o ten występek własnem przyznaniem się, zgodnem 
z ujawniooemi przez śledztwo okolicznościami, mie- 
szkańcy m. Warszawy, starozakonni: Szmul Totencej- 
chner bronzownik, Dawid Zajdszpiner czapnik i Zel- 
man Aszkenas czeladnik piekarski, zatrzymani są 
w areszcie policyjnym i oczekują zawyrokowania wła- 
ściwego sądu. D. W. 

— Lekkomyślność, a częściej zła wola, stają się 
zwykle powodem rozsiewania fałszywych wieści, m0- 
gących zaniepokoić mieszkańców. Tego rodzaju nie- 
sumienny postępek dał powód do pogłosek, jakoby 
w Warszawie zdarzały się wypadki obdzierania. 
Władza policyjna widzi się w obowiązku podać do 
wiadomości mieszkańców fakt, źrodło tych plotek wy- 
kazejący: w dniu 22 lutego (5 marca), 18-letni term: - 
nator brązowniczy A. D., otrzymawszy od majstra 
3 ruble na kupno koksu, przywłaszczył sobie te pie- 
niądze, dla upozorowania zaś kradzieży, zrzucił z sie» 
bie całą odzież i pozostawiwszy ją u swego przyja- 
ciela A. U., powrócił w takim stanie do domu, opo- 
wiadając, że o godzinie 7-ej w wieczór obdartym został 
ze wszystkiego w alei. Jerozolimskiej, gdzie A. D., te- 
go dnia nawet nie był. Filuterstwo to jednak, wkrótce 
przez policję wykrytem zostało i sprawca onego wraz 
ze swym wspólnikiem pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności wedłng całej surowości prawa. (D. W.) 

— (Art. nad.) Jeśli was wzruszają nieszczęścia 


„bohaterów i bohaterek romansów i ballad,“ to 
przeczytawszy ten epizod życia, ufam, iż przekonacie 
się o istnieniu na świecie rzeczy godnych serdeczne- 
go płaczu. W domku położonym tuż pod Czernia- 
kowskiemi Rogatkami pod Nr 3044, mieszka były ro- 
botnik z Fabryki Tabacznej, izraelita Jesiotr Ge- 
dalija, który w skutek braku zajęcia doszedł do ta- 
kiej nędzy, że na widok jej kamieńby zapłakał. Żona 
bowiem tego nędzarza leży w szpitalu, ojciec sparali- 
żowany modli się już tylko o śmierć rychłą, dwoje 
dzieci umarło z głodu, a czworo pozostałych jęczy i 
wije się w strasznej gorączce. Czytając ten fakt smu- 
tny i zbyt wymowny, żeby go objaśniać lub popierać, 
odzywam się do tych wszystkich, którzy są zdolni odczuć 
całą męczarnię ojca zmuszonego patrzeć bez możno- 
ści ratunku, na konanie swych najdroższych, z prośbą 
o.grosz ofiarny, Za jałmużnę taką przecie prócz na- 
grody niebieskiej jest i druga; szczęście rodzące się 
ze spełnienia obowiązku. — Stały Prenumerator. 

— Szanowny Redaktorze! Do biednych a potrze- 

bujących rychłej pomocy polecam za pomocą Twego 
pisma podupadłego na siłach i bez pomocy stolarza 
Hof..... zamieszkałego pod Nr 1482 przy ulicy Ślizkiej 
który od niejakiego czasu niema nawet tyle roboty, 
aby na życie dla rodziny zarobił, a do tego dłużny jest 
za komorne rs. 27. Gospodarz zagroził już. jeżeli tego 
w tych dniach nie uiści, iż pozostanie nadal z rodziną 
bez dachu; racz to objawić sercom tkliwym na niedo- 
lẹ, aby raczyły na miejscu lub w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego“ złożyć co łaska dla podtrzymania by- 
tu tej nieszczęśliwej rodziny, a na początek składam 
lubo sam niezamożny kop. 30. A. 5. 
- — Teofila Ziomkowska mieszkająca przy ulicy Sam- 
borskiej w Domu W. Krasnodębskiego pod Nr. 1924 
na dole, chora od lat 32, przypomina się litościwym 
Osobom, od których już nieraz doznawała pomocy. 

— Dorota Bipgiel zamieszkała przy ulicy, Pawiej 
pod Nr. 2342, sparaliżowana na ręce i nogi od półto- 
ra roku, prosi o współczucie czytelników „Kurjera 
Warszawskiego,“ ; B : 

— Znaleziony we Środę, dnia 18go t. m. zegarek 
w ogrodzie Saskim, można odebrać za udowodnie- 
niem, zwrotem kosztów ogłoszenia i ofiarowaniem 
co łaska na biednych, w Redakcji „Kurjerą War- 
szawskiego*. 

Złożono w Redakcji Warszawskiego od pp. K. i L. 
dla Jesiotra : Gedalji pod Nr 3044, przy ulicy Czer- 
niakowskiej rs. 1. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, * 
od J. G. dla biednego na Bugaju pod Nr 2589, rs.3; — 
od S.K. dla L.K. przy ulicy Śliskiej Nr 1476,kop: 50; 
—od O. kop: 30, dla watki dwojga bliźniąt,przy ulicy 
Piwnej pod Nr 110;— od J. K. kop: 30, dla Teofili 
Ziomkowskiej, pod Nr 1924, przy ulicy Samborskiej; 
— ze składki groszowej od dziewczynek: dla Teodo- 
ry Łada rs. 1; = dla ucznia na wpis do szkoły rs. 2. 


"O OWENA AO PAPAE EAZA 

— (Art, nad.) Dnia 20 b. m. zakończyła życie 
w mieście Skierniewicach, $. p. Augusta Sżańr panna, 
której życie poświęcone było gorliwemu wypełnianiu 
przyjętych na siebie obowiązków. Urodzona d. 23 
Sierpnia 1811 r. w mieście Białymstoku, w młodym 
bardzo. wieku przybyła «do Warszawy, i przyjętą Z0- 


stała jako młodsza, do domu jednej z obywatelskich 
rodzin naszego miasta. Lecz wkrótce, gdy poznano 
przymioty jej duszy, sprawdziły się na niej słowa 
Ewangelji o wiernym słudze: „Gdyżeś był wierny nad 
małem, nad wielem cię postanowię.* zyskała najzu- 
pełniejsze zaufanie swych państwa, i stałasię niejako 
członkiem tej rodziny, do której weszła obcą zupeł- 
nie. Przymiotami swemi umiała zjednać sobie coraz 
większą ufność i miłość rodziny, z którą życie dzielić 
postanowiła, i której już nie opuściła aż do śmierci, 
przeżywszy wraz z, ią w złeji dobrej woli przezlat 
przeszło trzydzieści sześć, wypielęgnowawszy młode 
pokolenie, które jakoby za własne uwążała dzieci, 
zgasła niespodziewanie, lekką śmiercią sprawiedli- 
wych, Łzy najszczerszego żalu całej rodziny, wśród 
której $. p. zmarła, życie swe przepędziła, i wielu 
przyjaciół których sobie zjednać umiała, nad grobem 
jej wylane, w chwili gdy ją już-na zawsze utracić mie- 
li, świadczą najlepiej iż cicha cnota, również uznanie 
na świecie znajduje, a często głębszy żal po sobie zo- 
stawia, od niejednego żywota głośnego, a w prawdzi- 
wą zasługę ubogiego. Oby życie tej cichej niewiasty, 
posłużyć mogło za wzór do naśladowania, licznej 
klassie: naszych służących, i za dowód tej prawdy, iż 
jedynie tylko drogą cnoty i poświęcenia, dojść można 
do zajęcia stanowiska zaszczytnego na świecie i za- 
służyć sobie- na miłość i szacunek u ludzi, które in- 
nemi sposobami napróżnobyśmy się pozyskać starali. 

— (Art, nad.). Przed dwoma miesiącami panna 
Jaworowska rodem z Warszawy, ukazała się na sce- 
nie krakowskiej. Młoda ta artystka przy zajmują- 
cej powierzchowności i: wykształceniu, posiada rze- 
czywisty talent, sceniczny, więc też przyjęcie jakiego 
doznała od: publiczności krakowskiej nader sympa- 
tyczne. Można wróżyć tej artystce bardzo pomyślną 
przyszłość sceniczną. — Paweł Obywatel Krakowski. 

1 172; 

— Wyszła na widok publiczny rynkiem 
Dra. Levittoux, fakultetu Paryzkiego j Warszaw- 
skiego, pod tytułem „Kilka Słów w Obronie Nauki 
i Prawdy, z powodu Odczytów publicznych p. Ku- 
czyńskiego Homeopaty* nakładem księgarni Kauf- 
manna, na Krak,Przedmieściu, wprost kościoła Ś-tej 
Anny, której nabyć można we wszystkich księgarniach 
w Warszawie i na Prowincji. - 

CAS E OZ YO RYZ YYY S 
Wiadomości Zagraniczne. 
FRANCJA 


Paryż, 21 Marca. = Cesarz poniósł dotkliwą stra- 
tę przez zgon swego wiernego -kamerdynera Leona 
Coussac. Nabożeństwo żałobne, na którem znajdowali 
się wszyscy urzędnicy dworu i służba, odbyło się 
dziś w kościele St-Germain, PAuxerrois. — Utrzymu- 
ją, iż Papież dla tego tylko mianował Księcia Lucja- 
na Bonapaftego kardynałem, iżby ten na przyszłem 
conclave mógł zostać „wybrany papieżem; ponieważ 
wówczas władca Francji, jako związany węzłami po- 
krewieństwa, dbałby więcej o utrzymanie władzy 
świeckiej papieża. — Senat zatwierdził bez oporu pra- 
wo o kontypgensie 100,000 ludzi na r. 1863. — 
Słynny rysownik Doré, zaręczył się ze znaną śpie- 
wączką szwedzką, Chrystyną Wilsson. — Królowa Ne- 


apolitańska przybyła do Nizzy, gdzie została przyję- 
tą przez panią Adolfinę Rotszyldową. Po dziennym od- 
poczynku królowa odjechała do Szwajcarji, gdzie ma 
być obecną przy rozwiązaniu swej siostry, hrabiny 
Trani.—J. C. W. W. Książę Następca tronu ruskie- 
go, spodziewany jest w Nizzy 24go Marca. (Ind.B.) 
Wenecja, 22 Marca.— Dnia wczorajszego przywie- 
ziono tu zwłoki Manina (dyktatora Wenecji w 1848 
roku), i przeprowadzono je z dworca kolei z wielką 
uroczystością. Liczne oświetlone gondole towarzy - 
szyły trumnie aż do kościoła Śgo Zacharjasza, gdzie 
przyjętą została przez deputację rady municypalnej. 
Całe miasto zostały wczoraj rano przyozdobione fla- 
gami żałobnemi.—- Dziś.odbył się pogrzeb zwłok Ma- 
nina, przy współudziale licznych tłumów ludności. 
Nad trumoą przemawiało 1l:tu mówców, a między 
nimi Legouvé, który w swej mowie dowodził, iż Ma- 
ninowi głównie zawdzięczać należy utworzenie przy 
mierza francuzko włoskiego. (N. Pr. Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


„Constitutionnel“ zaprzecza wieści podanej przez 
„indépendance Belge,“ o projekcie podróży Napoleona 
do Berlina i Petersburga. — „Monitor* z 24go dono- 
Si, że dnia poprzedniego trzy transporty marynarki 
cesarskiej przybyły do Civita: Vecchia, dla odwiezienia 
do Francji brygady Pothiers. 

„Times“ podaje wiadomość o wyprawie abissyńskiej 
w telegrammie datowanym z Antalo 8go b. m. Straż 
Przednia korpusu ekspedycyjnego posunęła się do 
Attala, o 20 mil na północ jeziora Aszangi. Stan 
zdrowia wojsk jest zadowalający. Król Teoder ocze- 
kuje podobno anglików na oszańcowanem płasko- 


Wzgórzu Talanta. Posiada on 13 dział i 10 tysięcy 


Wyćwiczonych żołnierzy, i zajęty jest obecnie groma- 
dzeniem zapasów żywności. Drogi po których postę- 
Dować ma armja angielska, są nader złe; polecono za- 
tem jednemu oddziałowi zająć się utorowaniem tako- 
Wych przynajmniej dla mułów. Inna depesza z Suezu, 
3 daty 21go Marca, donosi, że 11go Marca piąta bry- 
ada posunęła się do Aszangi, i że obecnie prawie 
Szystkie wojska angielskie są zebrane w górach 
bissynji. 
_ Dziennik londyński „Observer“ z 22go b. m. dono- 
$: iż Disraeli zamierza zalecić królowej rozwiązanie 
arlawentu, jeśliby rząd poniósł porażkę przez wnio- 
lek Gladstona, co do kwestji kościoła irlandzkiego. 
„Giornale di Roma'* twierdzi, iż tajni emisarjusze 
Drzybyli do Rzymu, dła podżegania do zaburzeń i 
zachęcania zbiegostwa w armji papiezpiej. To ostatnie 
lie powiodło się, jakkolwiek obficie byli zaopatrzeni 
W pieniądze. (Nordd. Allg. Ztg). 


Depesze Telegraficzne. 


Paryż, 24g0 Marca. — Castellaue mianowany został 
onsulem francuzkim w Peszcie. Prywatna korre- 
spondencja „Debatte“ zapewnia, że Książę Napoleon 
Do świętach Wielkiejnocy jedzie do Wiednia. Pan 
'impffen zawiadomił o tem Beusta. 
Waskingtin. 23go Marca. <Proces Prezydenta roz: 
Począł się. Obrońcy przedstawili odpowiedź Johnsona, 
żaprzeczającą wszystkim punktom oskarżenia, i żą- 


dającą trzydziestodniowej zwłoki dla przygotowania 
obrony. Senat odrzucił to żądanie 41 głosami prze- 
ciw 12-tu. 

Florencja, 25g0 Marca. —Na posiedzeniu izby, dziś, 
Menabrea oznajmił, że uzbrojoną zostanie korweta 
dla wysłania jej na wody japońskie, celem strzeże: 
nia interesów narodowych. 

— Paryż 25g0 Marca. —„France* w obec pogło- 
sek szerzonych -przez dzienniki prusskie, nie wierzy, 
iżby obecnie jakiekolwiek postanowienie w przed- 
miocie rozzbrojenia powzięte być mogło. 
n aei a a a a aa aaa 


DONIESIENIA. 
METACHROMATYPIA, 


czyli Dekałkomanja lub gotowe kolorowe mi: 
niatury owoców, kwiatów, bukietów, figur, ozdób, szla- 
ków, cyfr arabskich, we wszystkich barwach, złocie, 
srebrze i bronzie; miniatury te można przenieść na papier, 
jedwab, płótno, ceratę, skórę, drzewo, glinę, porcelanę, mar- 
mur, szkło, metale, wosk, a nawet na wyroby z cukruicze- 
kolady. Efekt ich jest tak piękny, wykończenie tak delika- 
tne, że można brać je za malowidło, a nawet emalją. Można 
je lakierować i myć ciepłą wodą, bez najmniejszegu uszko- 
dzenia. Sposób zaś przenoszenia tych obrazków jest tak 
łatwy, że najmniejsze dziecko zastosować go może, i tako- 
wych dostać można w księgarni i składzie Materjałów piśmien- 


nych Braci Szłeifszteim  Krakowskie:Przedmieście, 


wprost dolnego kościoła Śgo Krzyża. Cena obrazków od je- 
dnej kopiejki it. d. Osoby na prowincji zamieszkałe, a ży- 
czące sobie nabyć wspomioną rozrywkę, będą ją miały wy- 
słaną najpierwszą pocztą po odebraniu przez podpisanych 
zamówienia z dołączoną do niego kwotą odpowiednią ilo- 
ści żądanych miniatur, zaczynając od rs. jednego. 

(1—3) (1653) 


STOKFISZ ŚWIEŻY: 


(NIESOLONY) 


przewyższający w dobroci ten ostatni, a powtóre nie wyma- 
ga tyle czasu i zachodu moczenia, gdyż do użycia prawie 
gotowy w handlu Antoniego Stępkowskiego. 

(1—6) (1736—4038) 


Drożdże Prasowane Wiedeńskie, 


znakomitej dobroci, zwane Wein-presshefe, tylko raz 
ma Wielkanoc wyrabiane i takowe na nadcho- 
dzące Święta w znacznych partjach codzień Świeże otrzy- 
mywać będzie handel Antoniego Stępkowskiego, które tal: 
dla publiczności, jak również dla osób handlujących po ce- 
nie umiarkowanej będzie odstępował. (1—6) (1735—4037) 


JEST DO SPRZEDANIA 


KOLONJA 


odległa od stacji kolei żelaznej Ruda, o wiorst 9, mająca 
przestrzeni diesiatin 9 (mórg 300-prętowych 18/4), w tem 
łąki dwnkośnej 3 diesiatin (1% morga), gleba na całej prze- 
strzeni pszenna, zabudowania gospodarskie wygodne. Dom 
mieszkalny składa się z trzech pokoi, garderóbki, kuchni i 
spiżarni. — Wiadomość o warunkach sprzedaży na ulicy Prze- 
jazd, Nr 649, u Wgo Patrona Naimskiego. 
(1—3) (1726—4060) 


Nadeszło z Rossji do sprzedania 6 koni 

młodych zaprzężnych, t. j. 4 ogiery i 2-ie 

klacze; widzieć je można przy ulicy Pokornej, 

Nr 2214a, wiadomość w fabryce Cykorji, wprost 
Placu Wojennego. (1—3) (1723—4059) 


WIELKI TEATR. 


Dziś we Czwartek, dnia 14 (26) Marea. 1868 r. 
OPERA ROHAWTYCZNA 
w 3-ch aktach 


wu ED ET OB 
STRZELEC. 
(FREISCHÜTZ) 
Rzecz tłómaczona z niemieckiego, — muzyka Karola Marji 


Webera. 


WERE AA 
Ottokar Książę czeski 
Kuno nadleśniczy. Księcia 
Agata córka Kuna — 
Anusia jej krewna — 
Taper) Strzelcy Księcia 
Pustelnik — — 
Kiljan wieśniak si 
Samiel czarny strzelec 


Pan Koehler 

Pan Kozieradzki 
Pani Dowiakowska 
Panna Graetz 
Pan Borkowski 
Pan Cieślewski 
Pan Ziołkowski 
Pan Suszyński 
Pan Borawski 


BEGCERSE=R<| 


Druchna  — — Panna Rybicka Bron. 
Oberżystką — T. Panna Seredyńska 
Wieśniak — — Pan Szober 


Myśliwi Panowie —Pazie— Druchny — Muzykanci Wieśnia- 
cyi Wieśniaczki—Rozmaite zjawiska. 
Rzecz dzieje się w dobrach Księcia. 
Zacznie się o godzinie 7-mej. 


Jutro w Wielkim Teatrze: Przedostatnie przedstawienie ať- 
tystów opery włoskiej: opera Faust. Abonament B Nr 18. 
yn ww 


„Jutro w Teatrze Rozmaitości: Melena de la Sei- 
gliere. s 


p e e a a 
Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Pię- 


Kmych, codziennie w Hotelu Europejskim. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 26 Marca 1868 T. 


Monety i Papiery. Żadano Płacono 
Półimperjały Rosyjskie rs. 6 k: — m 
Dukąty Holenderskie rs: 8 ki 45. Ruble i kop: sr. 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kap:y| — 


Listy Zast: 3 okresu, Is. za rs: 100. 83 82 | 67 
lListy zast: 3 okresu, II s, za rs: 100! 72 067) 72 | 38 
jListy likwidacyjne za rub: sr4100 =} 60 j70j 60 | 45 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1865 j122 |50j121 | 7 
5 a j z t:- 1866 (119 f50]118 | 75 
Bilety Banku Cesarstwa'z r: 1860 82 |=] 81 | 50 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę| 64 |—| 63 | — 
(Akcje Drogi żel: Warsz:: Bydgoskiej, | 55 |50] 55 | — 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: į — |-| => | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz::Teres: 84 |50] = | — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . . . . | 77 {—i 76 1 50 


YE a a EC e PO Eat 
Wartość kuponujbież: od List Zast: od rs: 100 rs:—k: 1044/9 
Od Łikwidacyjnych kop: 1289/5 
Berlin. Weksel 100 tal: 2 m 118%; do 1181/40/,. 
Wiedeń. Weksel 150 ZaW., 2 m. dà 105/579 


DOBĘ EA 

Ceny Targowe Warszawskie —Dnia 24 Marca 
płacono: Za korzec pszenicy od 7 rs: k: 50 do rs: 9 kop: 
75; żyta od rs: 6 kop: 52 do rs: 6 kop: 67; owsa od rs: 3k: 
30 dò rs: 3 kop: 50; gryki Od rs: 4 kop: 80 do rs: 4 k: 95;, 
kartofli od rs: 2 kop: — dors: 2 kop: 10. 


©kowity płacono dnia 24go Marca za wiadro od rs. 
4%. 8 dors. 4 k. 14 za garniec od rs: I k:33, do rs. 1 k. 35. 


——-—— 


"Stan barometru: Wznosi się na odmianę. 


Li 314 : r 
Wiadomość dla Gospodyń. 
Ulica Senatorska, N. 468/9, wprost Kościo- 
ła $go Antoniego —Zakład wyrobów pier- 
nikarskich iwypieku ciastcukiernieczyel 
niżej podpisanego, postanówił na nadchodzące Święta Wiel- 
kanocne przysposobić znaczny zapas bab, placków, mazur- 
ków, baranków z cukru i cukrów do ubrania ciasta, a to po 
cenach umiarkowanych i w.takim gatunku, aby publiczność 
kupująca, mogła być całkowicie ZAdówol cię: - DORA wza- 
kładzie moim wyrabiane ciasto, a szczególniej baby, ży- 
skały powszechne uznanie, jako smaczny i zdrowy wypiek, 
przysposobiony z mąki pięknej z dodaniem znacznej ilości 
jaj, masła świeżego, „cukru, rodzenków, cykaty i t. d, Bab- 
ki takie co dzień świeże mogą być nabywane z mego zakła- 
du na próbę, a zaręczam że w obstalunkach robionych na 
święta, lub też w cieście gotowem z mego sklepu wycho- 
dzącem, tenże sam znajdzie się smak i wszysżkie też sa- 
me warunki, które jak sobie śmienf pochlebiać, każdego 
w zupełności zadowolić potrafią, . HA. Wittchen. 
(1—3) (1665—3919) 


„ Ktoby miał do ulokowania summę rsr. 
EB (czyli złp. 20,000), na pierwszy 
numer hipoteki domu murowanego; tu | 


w Warszawie, raczy zgłosić się do domu Nr 1548 

róg ulicy Chmielnej i Sosnowej, mieszkania Nr 1, na par- 
terze, — Tamże jest do sprzedanią FORTEPIAN mahonio- 
wy o 7miu oktawach, z blatem metalowym i mócnym gło- 
sem. „ „(8—3) (1481 —3524) 


2? W GAGA RASTAURAWY 
è na Nowym. Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 
Dziś ma kolację kotlet wołowy z rożna. 
» Jutre na śniadanie polędwica z rożna. 
W każdej porze bifsztyk, zrazy nelsońskie 
rozbrate!, kotlety, drób, zwierzyna it.p. na por- 
$ cje i półporcje znowaljami, sałatą i szpinakiem 
©biady po kop 25, 30 i'50 od godziny 1 z południa. 
(1435—3874) / 


SRP RODE ERGEG ZP ZO SOO gej 


POD POWARAŃRZĄ, 


Skład Delikatesów, Cytryn, P 
oraz wszelkich żógraicny on aE 


W. Chociszewskiego, 


w domu W-go Beyera, Krakowskie Przedmieście; N. 412,. 

Otrzymał świeże transporta, Pomarańcz potu, yy 
pełnie słodkich, Cytryn wyborowyeh, Dsktyli Marokańskich, 
fruits glaçés  Marsylskich, Karafiołów, Sałaty, Cukierków 
i-Karmelków angielskich, Marmelady, Gałarct,: Soków owo- 
cowych i Konfitur zagraniczny ch, Kijowskich i Moskiewskich. 
Bulionu, Ekstraktu Liebiga i Pasztetów Strasbnrgskich, 
Trufli perygordzkich, Groszków francuzkich,'Szyjek  rako" 


P~ 


wych, Marmelad i Soków pomidorowych na zupę, Grzybów 
i Rydzów suszonych i marynowanych, Śliwek i Gruszek sü- 


szonych, Ogórków sólonych, Korniszonów,  Powideł w róż- 
nych gatunkach; świeżych Śledzi, Sielaw, Sterledzi, Szama* 
jek, Kawioru, Sardynek, Minogów Flblągskich,Serów, ory- 
ginalaego Kkstraktu słodówego zwanego Malz Extrakt. 
(6—6) (1247—2939) 


OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE 
Z EFELENSRURGA: 


iOSTENDZKAJE, codzień świeże, w Handla 
Ant: Stępkowskiego.  (813—14,444.) 


|lomrrU RAKA EA -- EE PRN KSK A MARIĘ TI YW PYTAC EAE AAS TEY 
W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, —Redaktor, Wacław Szymanowski, ` 


i 


DODATHI. 5 


Czwartek. — Dnia 14-g0 (26-g0) Marca. — Rok 1868. 


Igi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 68. 


, 


Wiadomosci. Literackie. 

— Nr 12ty Bluszęzu wyszedł. z druka i zawiera: Me- 
lodja Irlandzka (poezja) p. W: Patkowskiego; Zofja Schwartz 
p: Marję Ilnicką (dokończenie); Kamienica w długim rynku 
przez J. I. Kraszewskiego (c. d); Listy z zagranicy, przez 
J. I. Kraszewskiego (c. d) ! 


Opiekun Domowy, Ner 12, wyszedł z druku 
i zawiera: Czarodziejska dolina,*podłag wiarogodnych:źró- 
deł, opowiedział Mścisław. Kamiński, (ciąg dalszy, z drze- 
worytem); Piosnka Olesi) do kotka,owiersz, przez W. zZaci- 
sza; Na, gorącym uczynku, kartka «z kroniki kryminalnej, 
przez. Wołodego Skibę; Pogadanki - ekonomiczne, '0 tworze- 
nin bogactw czyli produkcji, III, Człowiek i ziemia, p. Kon- 
stantego Wzdulskiego; Podróż wołami w Ameryce Południo- 
wej,.. przez. Mścisława, Kamińskiego, (z: drzeworytem); Kor- 
respondencje od Redakcji Opiekuna Domowego. ` 


— Księgarńia Gebethnera i Wolffa otrzymała , 


o - Gazetę Przemysłową. 
Ilustrowany organ przemysłu, rękodzielnictwa, 


stwa i handlu krajowego.—Prenumierata na r. 1868.r3. 6. 


> - = s 
Przegląd „Lekarski, „ 
wydawany staraniem i u nahk prëgroduicaych ilekar- 
skich c. k. Towarzystwa naukowego Krakowskiego.—Pre- 
numerata na r. 1868 rs. 6. (1—8) (1652) 


— Nakładem Maurycego Orzelbranda w Wär- 
sząwie (Krakowskię-Przedmieście, Nr 1 mowy) iP w Wilnie, 
wyszły dwa nowe dziełka: 


P £) 
Trzydniowe Rekolekcje, 
czyli . CK 
przygotowanie się do przyjęcia godnie Sakramentu Pokuty 
Św. i iAgznagy oc 21 dla młodych panien. 
UBUG POZ zp 0 22 ¿ J 


x. M. Gorzelański. 
Cena: 50 kop. 


'""Wianeczek Modłów 


na skład główny: .. 


=" ©Qpatrzności Boskiej, _ 
z dodaniem LA Modlitewek do Śge Rocha, pa- 


trona od morowego powietrza, oraz Modlitewek w czasie Ue 
trapienia o szczęśliwą Śmierć i wybawienie od niespodzie- 


(1-5) 


wanej śmierci. —Cena 15 kop. (1670) 


Rejent Kancellarji Okręgu i Miasta 
Warszawy. 


Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów i z mocy upowa- 
żnienia JWgo Prezesa. Trybunału Cywilnego, Ruchomości 
do spadku po niegdy Pawle. Jancewiczu należące, jako to: 
meble, pretiosa, garderoba, bielizna, porcelana, fajans, it, 
p. ruchomości, tudzież przeszło 6,000 Kafił mowych, 
sprzedanemi będą przez publiczną, licytacją w Warszawie, 
w domu pod Nrem 2374 przy ulicy Dzielnej — Licytacja roz- 
poćznie się w dniu 19 (31) Marca r. b, o godzinie 3 z poła- 
dnia.— Warszawa, d. 11 (23) Marca 1868 roku. 

Michal Przysieeki. 


1—1) (1699—D. W.) 


-/Kommissarz Admininistracyjny 
Cyrkułów 4, 5.16. 


W wykonaniu polecenia Magistratu Miasta Warszawy 
dnia 29 Lutego (12 Marca) r. b, N: **/ua4, podaje do 


ospodąr- 


powszechnej wiadomości, że dnia 18 (30) Marca r. b. o gø 
dzinie 10 zraną, oćbywać się będzię w domu. Nro 2472, przy 
ulicy Nowalipie, położonego, licytacja głuśna na sprzed. 
ruchomości po Wakhu Fiedosiejew pozostałych mający 
przeto chęć ubiegania się © kupno tychże, zgłoszą się wczą= 
sie- 1 miejscu powyż oznaczonem. Dobronoki. 
(1—1) (1711—D.W.) g 


Korzystny Interes! . 


Warszawski. Artyleryjski. Arsenał, . podaje, do wiadomości 
PP. właścicieli domów, że w arsenale jest dażo gruzu, źda= 
tnego; przy budowaniu domów, wolno zabierać - go +bez ża= 
dnej zapłaty. (2—3) (1665—3952)07 «3 


| W SKŁADZIE GŁÓWNYM 


Towarzyst. Przemysłowo-Handłowega 


W. ULADÓWCE 


"Skład przy ulicy Senatorskiej, Nr 467a, dom Leewenberga. 


(1—2) : zaha: w .(1684——4032) 
Do zarządu domu i gospodarstwa na wsi, 
potrzebną jest bezzwłocznie osoba płci żeń- 
skiej w średnim wieku, —oraz boma fran- 
cuzka.— Zgłosić się należy- do; hoteln Europejśkiego;do Szwaj— 
cara. (1—3) ; (1721—4025). F 


Kantor Nowej Łaźni Parowej 


przy Zjeździe, należący do Wgo Zdanowicza, ma honor 
zawiadomić Publiczność, że ceny w 5 oddziałach tej łaźni 
ustanawiają się następujące: w męzkich po kop. 5, 12 i 3a 
a w żeńskich po kop. 5 i20, i że oddziały te 5 i 30 ko- 
piejkowe dla mężczyzn'oraz 5 kopiejkowe dla kobiet już 
sa otwarte, a zaś 12 kopiejkowe dla mężczyza i 20 kopiej- 
kowe dla kobiet, w końcu tego tygodnia otwartemi zosta 
ną —Przytem kantor tej łaźni nadmienia, że otwarcie ła- 
źni osobowych i wanien wkrótce nastąpi. 


(1—3) (1720—4027) 


Małżeństwo bezdzietne, nieposzląakowan 
konduity, chcąc pracą mieć dla siebie 
kawałek chleba, ofiarują swoje usługi 6= 


boje z zarządzie jakiego zamożniejszego 
domu na prowincji lub w Warszawie, a także gotowi pgo 
jąć zarząd dóbr, rządzostwo znaczniejszych domów w War- 
sząwie, zarząd szpitala, fabryki, lub ceś podobnego, Cobi 
mogło szlachetną pracą dać odpowiednie utrzymanie.— 
złożenie adresu pod literą E. HA w Redakcji „Kurjers 
Warszawskiego“ uprasza się. (1—3) '/(:696—3983) A 


s 


Został otwarty od dnia 24 b. m. - 


SKŁAD z KARTOFLAMI, 


przy ulicy Śto-Jerskiej, Nr 1771, dom Wgo Nakwaskiego, 
w podwórzu, gdzie można dostać w każdym czasie, Z wy- 
jątkiem dni Sobotnich, kartofi od ćwierci do 200 i 300 
korcy, w dobrym gatunku, tak smacznych w jedzeniu, ja= 
koteż mogących być użytemi 1 na nasienie, Wszystkie one 

chodzą z jednego majątku —(Ceny umiarkowane. —Kupu- 
jącym w większych partjach, odstępuje się odpowiedni pro- 
cent. (1—3) (1714—4033) 


GCORIE '>6: 6 6EE66 MUGLER EZ 
NOWO ZAŁOŻO NA FABRYKA 


SMARÓW, OLEJÓW MASZYNO WYCH I RÓŻNYCH TŁUSZCZY, 


ca się Szanewnej Publiczności ze swemi wyrobami, wyrost do użycia gotowemi, własnej fabrykacji, “mie m- 
SiE jącemi w niczem najlepszym zagranicz nym, po eenaeh stałych, jako to: 3 p 
Olej maszynowy, Olej kohezyjny (Cohitsionsól), Olej; do palenia chemicznie oczyszczony od wszelkich części 


DR. KAROL OTTO. é 


(1-3) * (1706—2886) ś | 


URZĄDU PERUWIAŃSKIEGO 
| WAH IAIM BURGUN 


Niniejszem sawiadamiamy, że nasze ceny Guana pozostały niezmienione, jak: T j 
Bco-Mark 166 za 2000 fun. Brutto wagi Hamburgskiej, czyli-20 cetnarów Związkowych, pizy z > 

3 f MEA © funt. i więcej. ; akupie 
Mark 174 ra 2000 fun. B wagi Hamburgskiej i_20 sce R S Ų 

-agit 8 riiin alotw - ratabo1ż w i "ad a de 00,06 api NYM ŚWOWNYCE zakupie 
mi wórkuth, za gotówkę, bez odtrącenia tary; naddatu wagi, Rabatu lub : 

HAMBURG. Marzec 1868. 


są 


ecortu. 


J. D. Mutzenbecher Sohne 


j uofo 
Aug. Jos, Schön. et. Comp. | 
"Pe nomócnicy Panów | 

Hy YWitt.et Sehutte w Lima. 


5 Z 


BRBRYKA 0BASZYYK 
| ZEYDLA, FRUCHTMANA I $ 


:(a—2) (1502->95T5) 


otworzyła także na prowincji Składy Pomocnicze, powierzywszy osobom fachowym za- w 
a mianowicie w Niiastach: 


W Łowiczu u Pana IB. KA RUSZYŃSKIEG ©. 
W Włocławku u Pana J. DOBRZYNSHIEGO. 
W Płocku u Pana L. IB. REICHSTEIN. 

W Łodzi u Pana WE. EISEN. 

W Koninie u Pana J.. WEISS. 

W Kaliszu u Pana WE MARA HKHAUER. 

W Pilicy u Pana W. i L ROSENFELD. 

W Kielcach u Pana S. BOSENIŻŁAWAE. 

W Radomiu u Pana E. RUTTMH AN. 

W Lublinie u Pana EL JB NEARGULIES. 


(1277—3178) 


aż 


ANAO ANK ANVAN ANA AERO RAI NE 


NADZWYCZAJNE OGŁOSZENIE! 


Egzystując tu już od wielu lat, jako hurtowni kupy TOWARÓW LNIANYCH i ŁOKCIG. 

H, przez co mając stosunki z najsławniejszemi Fabrykami Hollenderskiemi i Bielenfeldskiemi, pozwala- 
a my sobie donieść Szanownej Publiczności, tak tutejszej, jak i za obrębem krajn mieszkającej, iż część masze= 
go, bogatosuposażonego Składu we wszystkie Fabryczne gatunki płótna Inia- 
mego, nakryć stołowych, bielizny gotowej i Towarów Łokelowyeh, po majniż- 
szyeh cenach fabrycznych wyprzedajemay i na ten cel otworzyliśmy nowy Magazyn w Hotelu 
Europejskim -ma Mrakowskiem-Przedmieściu, przy bramie, wchodząc do Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych. 

Mamy przeto nadzieję, iż Szanowna Publiczność zechce korzystać z tej sposobności i zaopatrzy się w po- 
trzebne jej Towary, po cenach nader tanich, gdyż dotąd jeszcze tu niepraktykowanych, czego dowodem poni- 
niżej zamieszczony tu nasz cennik. 

Firma nasza jest znaną, a o rzetelności jej Szanowna Publiczność sama przekonać się będzie mogła na 


“va 


7. 


miejscu. | 
a prawdziwość i dobroć towarów, jak i za podaną przez nas miare, poręczamy, 


PREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY. || 


s = Rsr kop 
Kart Angielski w najlepszym gatunku łokieć . 3 4 ; ł 
„Jeden Obrus DE E HTG . . . . . ý A 
1, tuzina czysto: lnianych serwet x A z F > t GE 
1/, tuzing ręczników ? > (oe . : . ə J st, 
1/, ditto. serwet deserowych ; x ” < b u 


1/, oditto czysto-lnianych chustek do nosa . s A g 
3/2 ditto takichże prawdziwych chustek Francuzkich. batystowych, 
Czysto lniane koszule damskie i męzkie, ręcznego szycia, oddajemy po š 
Męzkie kalesony z prawdziwego i pięknego płótna lnianego po <-s R 
Prawdziwa Angielska Kołdra pikowa, gustowna i w dobrym. gatunku ? 


oA hat. 
1 anh 


a, 
* dą Tak 


vme 


Dziecinne kołdry pikowe, w tym samym gatunku 

Prawdziwa Angielska Brillantyna łokieć po . . $ JIDE ANOS 
Prawdziwe płótno domowe na kalesony męzkie, oraz prześcieradła, łokieć 
Reszty płócien lnianych od 5 do 20 łokci oddajemy tek po bardzo nizkich cenach. 


| Hd... E ł 


l 1/, sztuki Szlązkiego płótna na 6 koszul s è 
1/, sztuki Hollenderskiego płótna na 6 koszul 
'1 sztuka Szlązkiego płótna: lnianego A 
1 sztuka Irlandzkiego płótna Pa 


1 sztuką Rotterdamskiego płótna na. 12 koszul 
1 sztuka Zurichskiego na 14 koszul . 3 $ 
1, sztuka Bielenfeldskiego na 12 koszul r é 3 
ì sztuka pięknej Rumburgskiej weby na 14 koszul . > P $ 23 
1 sztuka Herrnhutskiej weby, ręcznej roboty (3razynitka kręcona), na 14 koszał|26' 
Wełniane Kołdry Angielskie po . 4 . r 1 s 3 
Bardzo piękne Weby- Batystowe, sztuka od rs. 39 do 60. 
R. AT (Nakrycia) na 6 i 12 osób, najpiękniejsze „Doubl Damast‘, równieź po bardzo nizkich 
m cenąch. a 
Prawdziwe Belgijskie koronne płótno na Prześcieradła Bez szwu */, szerokie, oddaje się za cenę bardzo przy: jr 
stępną. 
3 WYRORY WEŁNIANE Francnzkie, sprzedają się łokieć od kop: 30 i drożej, 
MUSLIN dwu: łokciowy” łokieć od kop. 16 i wyżej. 
ditto biały w deseń, kop 25 i wyżej. 
POŁRATYST, kop. 25 i wyżej | 
FIRANKI od kop.»25 i wyżej. Posiadamy także Firanki już opasowanę. 
Obstalunki na prowincję, począwszy od rs 25, wykonywają się sumiennie i akuratnie w przeciągu 24 godzin. 
: Kupcy odprzedający takowy towar otrzymują stosowny ribat. 


g 

8 
16 
nj 
13 
7 
18 


SPIITEIY EE 


Zaś przy kupnie towern za rs. 100, dodanym będzie */, tuzina czysto laianych «chustek do nosa, 74 tuziną 
ręczników i jeden Obrus gratis. (17,200) 


R R NACZ 
Dowód Banku Polskiego, DWIE BRYCZKI, 
Wydany za Nrem 29.076, na 7a-tawione kosztowno- jedna z budg, druga bez budy, 


Ści na Rs. 120, przypadkowym sposobem zaginął, - lekkie, m gą aty i He a e parę koni, na 

A Ę ą d resorach, mocno zbudowane, s o sprzedania przy rogu 
Łaskawy znalazca. zechce takowy oddać do Kautoru 76o Zielnej i Śto Krzyzkiej, pod Niem 1412, u kowala. © 
tegoż Banku. (498—764 ) pazaygL s) (1656—3889) 


— IV 


Osoba dobrze mówiąca po francuzku, życzy 
„ sobie przyjąć obowiązek dame. de com- 
z o pagwie.—Tamże, jest okrycie i su- 
'Kmia do sprzedania — Wiadomość pod Nrem 1135, róg 
Ogrodowej i Żelaznej, na T piętrze, zadzwonić, p 
BĄ [m i (1708—3987) 


N 3(RZI 


*łoseopy dorozgatunkowonia świeżości jaj. 
4% “Maszynki do wylęgania kurcząt. 
» *Mierzmnie do śpiesznego bicia masła, 
» "Hinszymny do czyszczenia i ostrzenia noży, stoło- < 
PAZ * wych. zr” l 3 
% "Maszynki do róbienia gazowych napojów. 
l Parowe aparaciki do robienia kawy. 
LŁodownie pokojowe i przenośne. 
€ Maszynki ldo szybkiego robienia. lodów, sorbe- / 
3 ` tów bez użycia lodu. 


Pralnia sztuczna, oszczędna. 


) IRA í 


„Latarnie ochronne z silnem Światłem do „oleju, 
nafty i świec, zabezpieczające od ognia. 
Filtry do Wody inapojów. v73 To 4400) 
Dalekewidze do kontrolowania tobóty: w pola. 
W ażki: do. zboża. 
Naczynia. bez odoru (vaterklosety). 

PIRA, Optyka m. Warszawy, ulica Mio- 
(1—3) (1345—4026) 
RB RP da di d a a RB 


. 3. 


Dnia 21 t. j. w zeszłą Sobotę.o godzinie 10 zrana, w prze- 
chodzie ulicami: Browartią, ma Bednarską, Krakow- 
_skiem-Przedmieścięm: i Podwalem, zgubiony został stamiia 
ezurmy mąterjalny, dx białej jedwa 
rany dżetem.-—Sumi znalazca przez wzgląd na biedną 
służącą, która zagrożoną jest utratą półrocznej swej płacy, 
zechce oddać powyżsży stanik do Redakcji „Kurjera War“ 
szawskiego”, za wyżej wyznaczoną nagrodą, „jeżeli takowej 
żądać będzie. ©: |(2—3) iioi (1697-8982) 


w 42 wiorstach (6 mil) pd Warszawy odległości, przy trak- 
cie lubelskim, w bliskości miasta Garwolina położony, jest 
do wydzierżawienia od dhia 12 (24) Czerwca r. b.—Wiado- 
mość w Warszawie u skim domu Nr 393 lit. A, i na miej- 


scu we wsi Kucznicy,*u administratora dóbr Osieekich. 


(1—3) (1698—3984) 


olo Alalalatala AIZ ala . 
9 Potrzebna jest PANNA, € 
kompletnie zdolna do kroju Sukien i Okryć— Wiado- W 
"mość w Magazynie J. Jaskółowskiej, przy ulicy Miodo- 
gz: Nr /483. (u-3)i> sieci bo (17701-=3979) c: 
tg-56:91816 8081859 830080665 
- Kredka francuzka kwadratowa, 


do kartsłużyć mogąca, również dla Panów Krawców, nade- 
szła do Składu Papieru Karola Wojczyńskiego, przy ulicy 
Wierzbowej. (1—2) (1702—3981) 


W Składzie Fortepianów i Pianin Zagranicznych 

i Warszawskich: D; Fraenkel, prz rogu ulicy 
Bielańskiej i Tłomackiej, Nr 599 lit. B, jest do 

$ sprzedania Fortepian Palisandrowy, bardzo mą- 

ło używany, prawie nowy, z jednej z pierwszych fabryk tu- 
tejszych, o 7: miu oktawach,, z całym. metalowym blatem 1 
4-ma szprejcami najnowszej konstrukcji i fasonu, z tonem 
silnym, Śpiewnym i równym; Oraz fortepian mahoniowy ma- 
ło używany, z fabryki A. Hofera, o, 7:miu oktawach, z ca- 
łym metalowym blatem i 4-ma szprejcami nowego fasonu, 
za bardzo przystępną cenę. — Tamże jest do sprzedania 


~= dzo umiarkowaną cenę. 


? RADA GNACY 
g 


Samoszyjące maszyny dð wszelkich tkanin. £ 


bniej podszewce, ubie- 


Pianino palisandrowe bardzo mało używane, prawie nowe 
z pierwszej: zagranicznej fabryki, 6 7:miu Oktawach, z Ca- 
łym, metalowym blatem i szprejcami, nujpietwszej kon- 
strukcji, z tonem silnym, „Śpiewnym i równym;za bardźo 
przystępną cenę. Oraz jest do wynajęcia. Pianino palisan- 
drowe, bardzo mało używane, o 7-miu oktawach, za bar- 
(2—3) (1691-3953) 


„Jest do wynajęcia Fortepian 
WA M mahoniowy zupełnie w dobrym stani 5 
miesięcznie '0d'd: 1g0 Kwietnia: Wiśdoriość przy alicy:Ó- 
grodowej, Nr 834, u właściciela. (1—1) (1708—3988) 


Fortepian w dobrym stanie, 

esga Oraz inne drobiazgi są do sprzedanią w domu 
pod Nrem 1539, mieszkania Nr 19, ulicą Chmiel- 

na. (1—1) (17053986) 


Pjanino palisandrowe nowe, 
o 7-miu oktawach z dźwięcznym głosem i 2 p 
tepjany „mahoniowe o scit okfawach; w najlep- 


+ szym porządku, "Oraz mała fisharmonijka o 37, oktawach, ~ 


są do sprzedania za nader pomieruą cenę, lab do wynaję- 
cia, przy ulicy róg Zielnej i Sto-Krzyzkiej, Nr R 8 
(1—3) (1713—4034) Ep 


Garnitur Mebli Palisandrowych, 


| składający się. z/6ciu krzeseł, 2 Foteli, Kanapy i 
Stołu, w, dobrym: stanie, za rs. 80 — Wiadomość 


„przy ułicy.Nowe-Miasto„ipod/Nr 352,u stróża Ignacegos * 


(1—3) Nib (1727—4029) 2,4 


AGR | - - Młyn: wodny, 4 
pa: urządzony „na sposób. amerykański o sześciu 


MAT „kamieniach, przy dostatecznej i nigdy niezby* 
wającej wodzie jest do wydzierżawienia, zaraz lub od Śgo! 
Jana r. b — Wiadomość w. Sklepie mąki Wej Korczke ulica 
Marszałkowska Nr. 1394. (1—5):8 > (1715—2326)<. 


—- 


Potrzebną jest 
: r >a - 
Osoba w średnim wieku, ! 
dó zarząda domem i gospodarstwem ną wsi. —Zgłosić się 


natychmiast dó Szwajcara Hotelu Europejskiego. 
(1—8) #5 (1728— 4028) 


A Q 0.6 

użdatniona do krawiecczyzny, ŻYCZY Sobie chodzić do ros 
bót, przez kilka tygodni. wiadomość przy ulicy Sto-Jer- 
skiej, Nr-1775, 2gie piętro, wchód Z bramy, wprost wscho- 
dów. (1—1) í (1731 — 4030) 


Sklep z mieszkaniem, 


dwa Pokoiki ną 3ciem piętrze, od 1g0 Kwietnia; "do wyna- 
jęcia przy ulicy Podwal, -Ne 509. (2—2) (1599—3764) - 


do najęcia 


$ LETNIE MIESZKANIA, 


w obszernym ogrodzie, o trzy wiorsty za rogatką Mo» 
kotowską, przy szosse, Zaraz Za Królikarnią, w Kolo- 
nji SZOPY.NIEMIEOBIE. Tamże są do sprzedania: 
y Drzewa fruktowe, jako to: Gruszki, Jabłka, Wiśnie i 
Czereśnie, w rozmaitych odmianach, w pięknych sztą- 
mach z koronami. (2—3) 1591—3839 _ 


SP RGRYE PRZY y yvr uvr LADA 


- — m 


i W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


